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LĄD SPORTOWY 


akowskie drużyny ligowe 


u progu sezonu piłkarskiego 


Jeszcze tylko dwa tygodnie dzielą nas od pierwszych walk 


Rok temu... 


Donia 8 marca 1948 r. ukezał 
się pierwszy numer „Piłkarza”. 
ady artykule wstępnym pisalió- 

n-.Nagz nowy dodatek sporto- 
wy „Piłlarz”, który dziś po raz 
Dieozwszy cadajemy w ręce na- 
szych czytelników. poświęcony 
będzie w przeważającej części 
płłce nożnej. 

Od dokżadnych sprawozdań Z 
meczów, — poprzez fachowe ar_ 
tykuły omevsialące najważniejsze 
zagadnienia w tej dziedzinie, do 
no _drcbniejszych nieraz szczegó- 
łówy z życia klubów czy zawcdni- 
ków. starać się będziemy dać 
Czytelnikowi wszystko, oo zwią- 

* jest z tą najpopularniejszą 
złą sportu. 

Porawać będziemy nie tylko 

jakl meczów ligowych czy 

oczypaństwowych, sie i spot_ 
kon klas niższych, wyniki mo- 
toa towarzyskich czy juniorów. 

Wo „Piłkarzu* znajdzie się 


roejonalmie do icn papuuu'- 
i zalnteresowania, jakie 
BOALT ołują, 

„lczysdy na żywą współpracę 

-wyca Czytelników. Razem z 
| n prowadzić bedziemy „Pił- 

əd tej dekiaraoji minął rok, a 
v* scycznmce zawarte w uoj pózo.„ 
śiały n:czmucnione. Informujemy 
naszych Czytelników możliwie 
Żak najbardziej szczegułowo © 
Wszystkum, co dotyczy zagadnień 
Piłkarskich, jak również nio tra- 

*ujcmmy po macoszemu innych 
dzichzią sportu, zamieszcza.ąc 
Wicie spranozdań i artyaułów Z 
tax popuarnych gałęzi spcriu 
Ak: boks, kcszykówka, narciar- 
Stwo, hokej itp. 

Pragniemy nadal utrzymać ży- 
wy kon.akt z naszymi Czytelni_ 
kami, którzy w licznych listach 
nzdcsłanyca nam przez caly rok 
noszej działalności dzielili się z 
rom, swymi trafnymi uwagam: i 
spcsitrzeżeniami. Nadal będzicmy 
wspólnie redagować „Piłkarza”.. 


«c,soe i dla innych sportów — , 


Pięknv 


odwójny zjazd... 


o punkty, 


Mimo niesprzyjającej pogody, mimo śniegu i mrozu, Wszystkie 
drużyny przygotowują się starannie do batalii ligowej, trenując 
piln'e i rozgrywając spotkania sparrlngowe, 

Kierownictwa klubów obserwują bacznie formę, w jakiej znaj- 
dują się poszczególni zawodnicy, by na pierwszy mecz ligowy 
wystawić najlepszą, na jaką ich stać, jedenastkę. 

Chcąc zapoznać raszych Czyteln'ków z przygotowaniami kra- 
kowskich klubów ligowych, z ewentualnymi zmianami w składach 
drużyn i z nastrojami panującymi w zespołach, udaliśmy się do kie» 
rowników Sekcji piłkarskich krakowskich drużyn ligowych: Cra- 


covli, Wisły i Garbarni. 


Rozmowy z kierownikami tych drużyn, jak również wypowiedzi 
kapitana Cracovii — E. Jabłońskiego i kapitana Wisły — J. Jurowi- 


cza, podajemy poniżej: 
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Podczas gdy u nas kllkunastocentymetrowa warstwa śniegu pokrywa jesz- 
cze bolska, na suchych boiskach zagranicznych toczą się zacięte rozgiyw. 
ki o punkiy mistrzowskie, 


Piłkarze Gwardii-Wisły przed sezonem | 


Z. S Gwadia- 
W'eta — dwukrot- 
ny mistrz, a sze 
šciokrcetny wice- 
mistrz Polski, etale 
do tegorocznych 
rozgrywek bigo- 
wych dobrze przy 
gotowana. O na- 
strojach I prey w 
boże .„Wiślaków ' 
"powiada nam o- 
secny  k'erowrik 
sekcji prłkarskiej 
T. Paudyn. 


T. Pandyn 


— Od 15 stycznia prowadzimy hr 
tensywną zapiawę kondycyjnę. W 
przeciwieństwie do lat ubiegłych 
wszystkie nasze treningi odbywały 
stę przez całą zimę nie w Sali, ale na 
boisku, mimo, że kilkakrotnie mieli- 
smy dość ciężkie warunki atmosłe- 
ryczne. W tren:ngach tych brali udział 
wszyscy gracze pierwszej drużyny, 
co przyczyniło się do dalszej konsoli: 
dacji naszego zespołu ligowego. Tre- 
nerem naszym jest nadal Czech Ku- 
chynka, który berdzo przywiązał się 
do drużyny. Cieszy nas bardzo fakt, 
że między kierownictwem, drużyną a 
trenerem panuje naprawdę całkowiie 
zrozumien:e. 

Pierwszy swój mecz w tym sezonie 
rozegraia Wisła z klejlecką Gwardią 
(dawny Partyzant), zwyciężając 4:3. 

W noestżpnym spotkanlu pokonali- 
śmy w Chrzanowie Fablok 12:0. 
Pierwsze te spotkania wykazeły do. 


WBC WIM 


brq formę i kotaycję naszej jedenast- 
ki, W najbliższą niedzielę 13 bm. WF 
Sła grać będzie z częstochowską Skrq. 

Pierwszy mecz w ranach tegorocz- 
nych rozgrywek ligowych gra Wisła 
w Łodzi z ŁKS-em. 

— CZY W SKŁADZIE DRUŻYNY 
ZASZŁY JAKIEŚ ZMIANY? 

— Zmiany będą niewielkie I w 
drużynie zobacrymy przeważnie „Sa 
re iwarze', dobrze znane naszym 
zwolennikom. 

Bramki W'sły bronić będzte podob- 
nie jak w latach ubiegłych Jurowicz, 
mając sweg? zastępcę w pozyskanym 
2 „Prokocimia” Kurkiewiczu. 

Obronę naszą tworzyć będą nadal 
Flanek i Kubik. W pomocy zagra 
prawdopodobnie Dudek, dawny gracz 


Zwierzynieckiego. Prócz niego w linil 
tej grać będą b-cia Wapiennicy, Le 
gutko, Łyko | Filek. 


Atak Wisły na bieżący sezon to: 
Giergiel, Cisowski, Feczko, Gracz, Ko" 
hut, Rupe i Mamoń, Kierownikiem a- 
taku- będzie nadal Kohut mając jako 
łączników Gracza I Rupa "Na lewym 
skrzydle grać będzie Mamoń, na 
miejsce prawoskrzydłowego mamy o0- 
Łecnie aż trzech kandydatów. Prócz 
popularnego „Kazła* Cisowskiego. na 
pozycji tej grać będzie prawdopodob- 
nie dawny nasz zawodnik Giergłel. 
który powrócił obecnie do czynnego 
życia sportowego i pilnie trenuje. lub 
nowy nesz nabytek Feczko qrający 

(Ciąg dalszy na str. 3) 
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Nigdzie nie doznaliśmy 
tak serdecznego przyjęcia 
jak w MOSKWIE 


- mówią hokeiści 


polsc 


Dynamo <Tfoskwe)-Repre:. źw. žawod. 13:3 


MOSKWA (obsł. wł.) Sobotnie 
spotkanie hokejowe, pomiedzy 
„Dynamo” a drużyną Polsk:ch 
Związków Zawcdowych. ne do- 
szło do skutku wobec nagłej od- 
wilży. Spotkanie to rozegrano w 
niedziełę przed południem o go- 
dzinie 10, wobec 20.000 widzów. 

Zwycięstwo — jak to było do 
przewidzenia — odn'osła drużyna 
radzecka w stosunku 13:3 (3:0, 
5:1, 5:2). Drużyna polska zagra- 
ła to spoikanie całkiem dobrzz, 
jednakże nie była w stan'e prze- 
c'wstawić sic doskonałym tech- 
nicznie hokeistom moskiewskim, 
którzy przewyższali Polaków tak 
technicznie jak i  kondycyjnie. 
Bardzo dobrze zagrał — zwłasz- 
cza w pierwszej tercji — bram- 
karz polski Maclejko, broniący 
odważnie i epokojnie. Równ'eż 
dobrze grali Csorich Zleliński i 
Świcarz, ora? Palus. 

Sędziował: to spotkan'e polski 
sędzią Michalik | radz.ccki Tafin. 

Bramki dla Poleki zdobyli: Cso' 
rich 2 1 Palus, 

W przerwie meczu, sędzia pol- 
eki Michalik z Krakowa, powie- 
dział do radia: 


„jeszcze nigdzie w naszych 
dotychczasowych wyjazdach 
za granicą n'e przyjmowano 
nas tak serdeczne i wspania- 
le, jak w Moskwie. Tak pig- 
knych stadionów i uiządzeń 
sportowych nie oglądaliśmy 
nigdzie, a przeceż drużyna 
nasza gościła na stadionach 
niemal całej Europy. 

Brak lodow'sk sztucznych, 
odbija się znacznie na kon- 
dycji naszej drużyny. 

Kierownik polsk'ej ekipy, wi- 
cedyrektor GUKF płk. Szenberg 
powiedział: 

„jesteśmy wdzięczn: 68por- 
towcom radzieckim za zapro- 
szenie 1 pokazanie nam tego, 
co oglądaliśmy tu w Mosk- 
w'e". 

Drużyna polska wraca do kraju 
dnia 9 marca. 


Czechesirwerlo—Anctria 17:1 
(4:0. 8:1, £:0) 


PRAGA (Cbs} wl) W PRradze na 


Zimnym Stad'on'e. rozegrana mę- 
dzypAństww o'wanie w hokeu 
lodowym. m R a Austr'ą k'ó. 
re zakończyło sle wysrkim zwycię» 
stwem Czecho sct} 17:3. 

Hokeśc! CSI 3] właściwie na 


'adną bramkę prrsz cały czas, mając 
kolosalną przewadqe 'sktyczną i tech- 
niczną. 


a, 
A) X 
0 
o 
NY, < 


CANDY 
w Ò 


Jurowicz wierzy 
w swoją jedenastke 


Kapitan drużyny Wisły, kilkakro' 
tny reprezentant Polski J. Junaw.c4 
chętnie udzela nam informacji o ma- 
strojach panujących w  dzużynie 
„czerwcnych' pred rozpoczęciem 
rozgrywek ligowych. 

PRACE — Wierzymy w 

+ swoje siły I jestem 

: przekonany, łe pa 

+: dobnłe lak w la. 
tach ubieglych, 
również j; w tym 
sczonie Wisła o. 
+. degra poważną ro. 
*: ję w walce o tytul 
4... mistrzowski. Dru. 

251 żyna nasza jost 
> dobrze - p-2ygot0- 
wana, gdvż od po 
łowv stycznia cała 
jedenastka prowadzi regularnie ire- 
ningi i to nie na sali, ale m!mo cięż- 
kich nieraz warunków zimowych, w 
terenie i na własnym boisku. 

Jesteśmy bardzo zadowoleni z na 
szego trenera Kuchynk', którego ra- 
dy i wskazówki przynoszą nam wie- 
le korzyści. Również 1 współprsca 
drużyny z kierownictwem sekcji w 
kłada się bardzo pomyślnie. 

— A JAKA JEST OBECNA FOR- 
MA DRUŻYNY — ZADAJEMY NA- 
STĘPNE PYTANIE. 

— [Intensywna zaprawa zimowa da- 
ła nam, dobre przygotowanie | kondy- 
cię. w doskonałej tormie są Mciek 
Gracz Mamoń, Planek i Legutko. 
Również Kazio Cisowski nie zmarno” 
wał zimy, będąc czynnym zawodni. 
kiem naszej drużyny hokejowej. Je- 
dynie Kohut jeszcze nie zupełnie 
„rozkręcił się' po zimowej przerwie. 

W rozegranych dotychczas spotka« 
niach, przeciwnicy nasi reprezento. 
wali słaby poziom i doplero spotka. 
nie z częstochowską Skrą, które !cze- 
gramy w nadchodzacą niedzielę, bę 
dzie odpowiednim sprawdzianem na- 
szych sił przed rozgrywkami ligowy- 
mi, 
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Kaneda — Szwajcara 
8:2 (2:0, 0:1, 1:1) 


BAZYLEA. Wobec 14 tysięcy .wi 
dzów odbył 6ię w Bazyle* mięczy* 
państwowy mecz hokejowy Kanada— 
Szwajcaria. 

Mecz zakończył się zwycięstwem 
Kanadyjczyków w stosunku 3:2 (2:0, 
0:1, 1:1). . 

Z rozegranych dotychczas przez re- 
prezentacie hokejowe obu krajów 21 
meczów międzypaństwowych 17 ra- 
kończyło silę zwycięstwem Kanady, 
4 — Szwajcarii a 2 — wynikiem re- 
misowym, 


Forażą hko stów 
? ~ ata” F © 
amorvkzńst'ch w Szwecji 
SZTOKHOLM. W stolicy Szwacil 
odbyło sie międzypaństwowe spotka. 
nie hoke'owe mieczy reprezen!'ac'a- 
m: Stanów Ziednoczonych i Szwecjh 
zakończone zwvyciestwem qoOspodarzy 


w stosunku 3:2, Wynik: poszczególe 
nych tercji: 1:0, 2:1, 0:1 dia Szwecji, 
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Półs'nały mistrzostw 
klasy A w koszykówce 


Od piątku do niedziel; rozgrywa- 
ne były w Katowicach półfinały mi- 
Strzostw Poizej kl. A w koszyków- 
ce misciej, które zgromadziły na 
Starcie m/sirzów Sześciu OKTĘgSÓW. 

Rozgrywki wykazały słaby po- 
zom, a jedynie wartoścowym ze- 
spo.em w półlinałach kaiow.ck.ch 
okazał sę toruński Pomorzanin, 

Ostgin'e maczę przymosły nasię> 
pujęce wymki: 

Pom-rzaaln (Toruń)=XYMCA (Wro- 
cław) 30:11 (14:9). 

YMCA (W-wa)—Beskid 
chów) 02:31 (17:11), 

AZ3 (Katowice)—Ostrovia 27:20 
(18:7). 

Ponorzanin—YMCA (W-wa) 22:16 
(11:12), 

Końcowa tabela rozgrywek kato- 
wickich przedstawia się następują- 


(Andry- 


co: 

1) Pomorzanin 5 5  106:89 
2) OrtrGv.ą 5 3  131:725 
3) YMCA (W-wa) 5 2  151:1890 
4) AZ3 (Kat. 5 2  143:148 
5) XYICA (Wrocł) 5 2  116:146 
6) Beskid (Andr.) 5 0  123:179 


Kenkurs skoków w Wiśle 


W ramach tygodnia „Przyjaźry 
Po.sko-Czechostowaockiej" odbył się 
w Wiśle międzynarodowy drużyno- 
wy konkurs skoków  Morawy— 
Śląsk, W konkursie tym wziął ró- 
wneż udział Matila (Fin.). 

W konturene} drużynowej star- 
towały trzy drużyny: jedna z Mo- 
roy | 2 ze Śląska. 

Zwycięstwo odniósł Sląsk I. (842.9 
pk$.) przed Morawaimi = 75344 i 
Sląskiem II — 7325 pkt, 

W _ klasyfikacji indyw: Suaine] 
zwyciężył Tajner (Polsxa), g<ok!: 
50 — nota 214.7; 2) Raszka T 
wy) — 475, 515 — n. 209; 3) We- 
grzynkiewicz (P) — 42 50, n. 198.6; 
4) Fros (P.) n. 198; 5) Wieczorek (P.) 
n. 194.8; 6) Matilla Fin.) n. 134,5. 

Z smoczków najlepszą klasę vy- 
kıza? Taje, natomiast Fln Matil- 
la miał pecha, wywracając zię przy 
druzim szoku i tym samym spada- 
jąc na dalsze miełsce w k!asyfika- 
ej, Gdyby ten skc% Fina był usta- 
ny. to uplasowałby się on na drum 
miejscu z notą gorszą o 0,2 od Taj- 
nora. 

Skoki zyromadzńty na wdowni 2 
tya. widzów, a wśród nich zauwaćy- 
liśmy konsu'ą CSi — dr Andreasa. 

Organizacja Imprezy sprawna. 


OTWARCIE LOKALU TOWARZYSKIEGO 
organizacji aportowy A! Automobxk ubu 
Pobkszi, Polskiego Towarzystwa Tatrzańskie- 
ga Poskiezo Towarzystwa Krajozniwcz:b 
ge | Poiskiago Związku Narciarskiego — 
odbędzza e:ę dnia A marca br. o godr. 11 w 
lokalu rTeqtauracyjnym Hotelu Prencuskiego. 
o cym zawiadamia Automobilkeub Porki 
ewo:ch czonków oraz ezłonków azaprzyjał- 
zżonych (OWATTYLIW, 


Cracovia i Pomorzanin bez porażki 


zajmują pierwsze mie sca w eliminacjach Kkoszykowych 


(tt) Wczoraj zakończyły cię półfś- 
nałowe eliminacje ọ wejście do lgi 
koszykowej Mirćtrzo:two w grupie 
krakowskiej zdcbyła Cracovia, zwy 
„ciężając w decydującym spotkaniu 
gdański Zryw. O- 
die te drużyny Za- 
kwalifixowa’y ele 
do finełow które 
rozegrane zostaly 


2 


w dniach 13--20 
marca w Toruniu 
Pcziom mż- 


sarzostw nie by? 
zdyt wysoki trze 
sa iednak wziąć 
pod uwagę, że ka- 
żda z drużyn mu: 
siada w ciągu trzech dni rozegrać 5 
spowkań, co wymagało od startujących 
zespołów odpowiedniej kondycji. 


MISTRZOSTWO PRZYPADŁO 
CRACOVII ZASŁUŻENIE, 


gdyż była ona rzeczywiście najlepszą 
drużyną mis'rzostw, Sukces biało" 
czenwonych jest tym bardzej godny 
podkreślenia, iż w ciąju jednego ty- 
gocnia rozegrali oni 7 spotkań Młodzi 
koszykarze Cracovii grali we wszyst: 
kich spotkaniach b. ambitnie i ośiar 
nie. Na wyrćżr.eanie zashsgują: Lu- 
dzik, Pacuła, Slosielski R, a przede 
wszystkim Laska, który awym opa- 
nowanlem przyczynił cą w znacziaj 
mierze do zwyciestwa Cracovii w 
meczu z gdańccim Zrytwem. 

Drużyna gdańska, majaca w swym 
zespola tak rutynowanych zawodni: 
ków, jak: Lesonkiewicz i b-cia Mar 
kowscy, zadowol:ć sie musala drugim 

m'e'soem. Wydaje się, że koszykarze 
gdańęcy nie będą melj w finałach 
zbyt w.ele szans, a rozgrywka o wej- 
ście do ligi, stoczy się międry Cra- 
Cov'ą a Pomorzan.necm. 

Z pozostałych drużyn, grających w 
Krakowie, niezły poziom raprezen!io- 
wały zespoły ZZK Gniezno í łódzki 
Zryw. 

Gliwicki Chem'k 1 SKS Radom po 
s«adaią jeszcze zbyt mało umieję:no 
Sc: technicznych. 

W spotkaniach niedzielnych padły 
następu.ące wyniki: 

ZRYW (GDAŃSK) - CHEMIK 

61:26 (24:8) 


Łetwe zwyciestwo Zrywu, mimo 
że wystąpił on bez Lelonkiew:cza I 
brei Msrkowskich, którzy razerwo- 
wali ewe sły na mecz z (_racov:Ą. 

ZZK (GNIEZNO) — SKS RADOM 

54:43 (21:21) 

Drużyna Radomia była przez cały 
cas meczu rówaorzędnym przec'wni- 
kiem, przegrywając dopiero w do- 
EE PAKO BL E E AES EA 


Nowi mistrzowie vi mistrzowie Krakowa w I W boksie 


W dniu wczorajszym zakończona 
zosiały w Krakowie indywidualne 
mistrzostwa seniorów w boksje. — 

Mała ilość zawcdn'- 

ZĄ kew nie pozwo::ła or- 
qan'zaiorom na pzze- 

prowadzenie normal. 
nych e:iminacji. Spo- 

wodowało to, Że w 
kiiku waqach zawod- 
"nicy weszii automaty. 
<zn:'e do finahı 

Spotkania finałowe 
wywołały większa zð- 
interesowani:e niż eli- 
minac'e rozsśgrana w p.ątek, N-este- 
ty poziom rozegranych finałów nie 
był zadcowa:a”ący | buazi poważne 
zas.rzażenia. Na domlar złeqo rów» 
n'c? 1 sędztowanie pozostawiaio dvżo 
do życzenia, Chodz! w tym wypadku 
o waiki w wadze średniej Rapacz—- 
Matuła (wa'ka pó''naiowa) | Matu- 
ła-—Ba!a (wa:ka finałowa), W cbu 
tych wa: kach zwyc:ęstwo przyznana 
zostało niesłuszn e Matuie, któroqo 
sędziowia lorowa:i na m'sirza, Ce:u 
6wsqo donięl.. aczkoiwiek z krzyw- 
dą Rapacza : Ba!!, pęściarzy w aa- 
nym dniu niewąt::wie lepszych od 
Matuiy. 

Pon'żej poda'emy wyniki poszcze- 
qó.nvch waik (mistrzow.e na p.erw- 
6zym mie scu); 

W wadze muszej: Wojtysiak (Wa. 
wej) pokonał na punkty Kurnlka 
(Gwardia Wieła). 

W wadze kogucie| Cholewa (Gro- 
ble) wvgqrał z Derblńsk'm (Waswe!. 

W wadze  p'órzcwe| . Gromala 
(GwarJla Wisła) po ra'łacdnie sce 
wa'ce dnia wyqrał z Piszczkiem (Gro- 
bien, 

W wadze '‘'ekkiel Rcmek (Garbare 
nia! wvs-ał na punkty z Rotniczim 
Viivan. 

Wanra nólsmohnia: vazat. 

W waza średals; Matuła (Gwardia 


-m — 
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Wlełea wya? niezasłużene z Balą 
(Korona), 
W wadze  półciężkiaj Pieniążek 


(Groblo) pokonał nie przekonywująco 
Szymule (Korona), 
W wadze ciężkiej Ryś (Wisła Gwar. 


dla) wygrał przez techniczne k. o. 
Kozłowskim (Wawel). 
Sędz:owa::: 


na ringu Borski (Śląsk), ; 


na punkty: Stawlarski, Bogdanowicz i | 


Parauła — wszyrcv Kraków, 
Widzów 2 tysiące. 


R. Z. | 


CRACOVIA — ZkYW (ŁÓDŹ) 
34:26 (27:16) 


Biało czerwoni mieli przez cały 
czas 6pvtkan'a przewage, a nisk. wy- 
mó tłumaczyć trzeba tylko oszczę- 
dzaniem sił na mecz z Gdańsk'em. 
Strze!cami koszy dla Cracovii byli: 
Laska 10, Łudzik 8, Ciec'ela:l R. I C'e- 
sielski J. po 5, Pacuła 4 1 Krupa 2. 
Dla pckonanych: Chmielewski 10, Id- 
czak 5, Kcsmala i Drążkiewicz po 4, 
Kwapisz 3. 


CHEMIK — SKS RADOM 
42:39 (10:21) 


Spotkadie dwu nalsłabszych drużyn 
turnieju rozstrzygnęło sie dcpiero po 
dogrywce, w której dość szczaśliwe 
zwycięstwo przypadło  Chem.:kowi 

ZZK GNIEZNO — ZRYW (ŁÓDŹ) 

33:52 (19:14) 


Po namej grze 


min.'malne | 


CRACOVIA — ZRYW GDAŃSK 
23:24 (12:12) 


Spotkanie to stencwiące clou mi 
strzostw, zakojczyło się zasłużonym 
zwyc.Qce:werg lepiej strzałowo uspo- 
sobonej Cracovii. Cra prowadzdns 
była przez cały czas Zawodów w 
szybkim tempie i stała na dobcym 
poziomia, Zwycięzcy uzyekali punkty 
przez Laskę 13, Pacułe t Łudzka po 
6, Ciesielsk:.eqo R. 3. Dla Gdańska — 
Tyszkiewicz 8 Wężyk 7, Lelonkie- 
wicz 5, Markowski W. j Rudelski po 2. 


Ostateczna tabeia rozerywek przed- 
stawia ię następująco: 


1) Cracovia 5 5 280:126 
2) Zryw (Gdańsk) 5 4 215:145 
3) ZZK Griezno 5 3 209:224 
4) Zryw Łódż 5 2 163105 
5) Chem'k Gliwice 5 1 157:248 
| 6) SKS Radom 5 1 163:265 


zwycięstwo różnicą jednego punktu Orgenizacia mistrzostw, którą zaj 


odnieśli kolajarze, 


mował się KOZKSS b. dobra. 


iga koszykowa 
zakończyła rozgrywki 


TUR—ZGODA 50:32 (30:12) 

Zwycięzcy mieli przez cały czas 
spotkania przewagę. zdobywając 
punkty przez Pawlaka 28, Moskwiń- 
skiecqo 9, Skrocklego 8, Michalaka 3, 
Szora 2. 

Dla pokonanych punkty uzyskali: 
Tatarczik 1 Wozinko po 8. Guertler 
7, Nagórski 6, Skawiński 3. 


YMCA—ZGODA 43:41 (23:18) 

Spotkanie to m'ało bardzo emocio- 
nujący przebieq. Zgoda zagrała zna- 
cznie lepiej niż w meczu z TUR-em. 
nawiązując zupełnie równorzędną 
walkę. Strzelcami koszy dla YMCA 
byli Dowrird i Barszczewski po 12. 
Kozłowski 8, Żyliński 6, Maciejewski 
3, Ulatowskłt 2. 

Dla Zaodv: Guertler 13. Nagórski 
12, Skawiński. Tatarcznk | Wozinko 
po 4, Olbracht I Kulawik po 2, 


AZS=W-wa—WISŁA 35:19 (16:8) 
Zwycięzcy byli drużyną lepszą te- 


ŁKS=Warta 13:3 


ŁÓDŹ. Rewanżowe spotkanie po- 
między drużynowym mistrzem Pol- 
ski Ł” "m i Wartą, zakończyło 

się zwycięstwem ze- 
ź społu łódzkiego. Nie- 
spodzanką w spot- 
kaniu tym byla po- 
rażka m'strza Polski 
w wadze muszej — 
Liodtkcgo w walce 
z Kamińskim, 
W drużynie ŁKS-u 
zadeb'utowało dwóch 
nowych pięściarzy: S.olicki w w3- 
dze koguciej I Lipski w wadze piór- 
owcj. 

Punkty d'a ŁKS-u zdobył: Kamiń- 
all, Lipcki, Delez, Oletn'k. Pimarwki, 
Greziak, Wieczorek zremisował, 


Pływacy CRACOVII 


zdobywają tytuł mistrzowski 


laks) W mudziadę w godzinech wieczor 
nych zakończyły 6Ę na p.ywalni Rostlej 
YMCA czwartą po wojnie mistrzoniwa pły 
wockia Krakows. 

W osla.acrznej punklacji zawodów Craca- 
vla azcyskała 318 pkt. piaod Wisłą 284 pkt. 
i ALu-tm 0. 

WYNIKI SZCZEGÓŁOWE 

4% m siyl. dow.: 

1) Ciężki (W) w czasie S,49,7 

2) Ko:neckj (Cr) — 58,524; 

3) Drzewiecki (Cr.] — 6.:0,2. 


min. 


100 m styl. daw. panów: 
Nalciekiwazą waką wieczoru bya pa- 
wyzsza konkuseacja, w której Jakubowski 


(Cr.) rozegrał f% -dynek 2 Zagórsk m (Cr.) 
1 Ciężk'm a Wisly. Ostatocznia zwyciężył Je 
kuboweki w czasie 1,097 min. przed Za- 
góskum (Cr) 110 | Cężkim (W) 111,2. 
Da'sze miejsca zajęć Kcqkuś T. (W) i Drze- 
w.echi (Cr.) 

106 m el motylkowy panów: 

1) Dębiczj (Cr.) w czasia 130.0 min. 

2) Juchowski (W.) — 1,38; 

20 m w stylu klasycanym: 

1) Kowalsk: (W.| w czesie J,10,4 min. 

2) Ju:howski (W.) — 3,21,4; 

Śzlaleia 9X100 m at. zmiennym: 

1] Wisła I w składzie: Kękuś WI., Ko 
walski. Ciężki w czesa 4. 16.7 món. 

%V koskurczcjach źcóÓskieki 


100 m et. dowo.nym: 
t) Piorczyk (W.) w caee!a 1,30,9 mia.: 
2) Szymańska (Cr.) — 1,433: 


106 m at. klasycznym: 

|| Dasranowaka (Cr) w caie 1,643 min; 

2) Drozdowska (Cr.| — 1,50,7; 

108 m st. grzbietowym: 

W  kamkurench tej rozegrała sią zażarta 
waka pomiędzy typowaną  zwycięzczynią 
Fimczykówną (W.) a Dobranowską (Cr.). = 
Wbrew przypuszczaniom zwyciężyła Dobre- 


| 


—— W m 


= æ = 


| 


nowska (Cr.) w czasie 1,38,8 mtn. przed 
tloiczykówną (W.) 1,48 | Kuhbnówng (W. 

1,57,2. Dasze miejsca zajęły: Drozdowska 
(Cr.) I Płanztą Niazia (WJ). 

Ostanią konkurencia  rozograDą Przez 
pea bya ształotła 46X100 m at. dow. 
W konkurencji tej zwyciężyła drużyna Cra- 
covii w skłcdzie: Drozdowska, Dobranow:ka, 
Adam:zykówia I Stcymańska. uzyskując czas 
711 ma, przod ezta:mą Wisły  |(F.o:czyk, 
Kun, Pianeta ! i Pianeta II) w czasie 
7,7,8. 


Śnieg przeszxcdz.ł 
p..karzem ś/ąskm 
KATOWICE. Z k:lku spotkań p't- 


karskich, x:óre rozegrana zostały 
w ub. niedziolę na Śląsku, na 


wzm.ankę zasługuje jedynie mecz | 


Szombierek ze Ztryw'cra (Bytom), za_ 
kończony zwycięstwem ligowców 
8:0 (3:v). 

Szombierki m'mo ciężkch warm- 
ków terenowych wykazały b. dobrą 


forme | były przez caiy czas meczu : 


stroną sine przewseżającą, 

Brandti dla zwyciczców zdobyli: 
Suczy i Buda po 2. Kras"wx<a, Ba- 
nr'sz, POdoR=va ! Fucns po 1, 

Pozca'ałe Ślaskie dui my l'gowe: 

XS. Ruch. Prlona (Bytori) pomi- 
mo, iż posir'ały zakont:'akt. wane 
spotkania ną tę niodziclę, rwsku.ck 
anorrmialnych warunków ną bolsko 
nie wyszły. 


chnicznie, wykazując również dobrą 
dyspozycję strzałową, Punkty dia 
AZS-u zdobyli: Nielński 14, Popław- 
ski 9, Bartosiewicz 5, Popiołek 4, Ole. 
siewicz 2. Christians 1. 

Dla Wisły — Dąbrowski 13, Kra- 
kowski 4, Kowalówka i »„Słnek” po 1. 


1) ZZK 14 12 539:428 | 
2) YMCA 14 12 577:427 ' 
3) TUR 14 9 529:487 
4) A7S W-wa 14 7 441:4008 
5) Wisłą 14 6 402:470 
6) Warta 14 5 413:405 
7) AZS Kraków 14 3 400:493 
8) Zgoda 14 2 454:576 


Lechia (Gdzńsk) — 
(Pcznań) 5:2 (1: i 


GDAŃSK. Pomimo fatalnego sta- 
nu boiska, Lechia zadeinonsirnowała 
grę na dobrym poziomie technicz- 
nym. a w pierwszym rzędzie zam- 
ponowała wspaniałą kondycją fizy- 
czną, 

Bramki dla Lechii, która do spot- 
kania tego wystąpiła osłabiona bra- 
kiem dnvóch swo.ch najlepszych na- 
pasinixów: Gcździka i Rogcecza zdo- 
byl!:8kowroński 3 (1 z karncgo) 0- 
raz Adamczyk i Kupcewicz po 1. 

Dla pozneniaków obydwie bram- 
ki uzyskał Przybylski (jedną z rzu- 
tu kamego), 

Sędziował p. Hile. 


z. RE R O Że a m a ZZ ZZOZ WE ZA O Z Z 


Kula wygrywa 
konkurs skików 

w Szkiarsk-zj Paret i2 

WROCŁAW, W S:xa:sk'ej «'o:ę3:0 
rozegrany został konkurs 6ekozów z 
udzialem Węgrów i Finów, którzy 
uczestaiczyj w zawocaca o Puchar 
Tatr. Nie startowa} mimo zapow.cdzi 
Staszek Marusarz. Na stosunkowo 
slabe wyniki w ekokach wp. „ynęła 
przede wszystk'm 72-qgodz nna pca:óż 
narciarzy z Zakopaneqo do Je.ermej 
Góry. Z Krakowa do Kaiowic zawo- 
dn.cy jechaii autami wo'skowym:, 
gdyż wskutek zasp śnieżnych kcmu- 
nikacia ko:ejowa została przerwana. 
W tak. sam sposób do.echa:i zawod- 
nicy do Szkiarekiej Poręby. 

Wyn:k:: 1) Jan Kula (P) nota 230 
skoki 43 i 42 m, 2) Broda (P) 209 — 
skok: 41 i 41 m, 3) Vi.ce (Finlandia) 
204 — ekoki 35 i 36 m, 4) Groń (F) 
189 — skoki 33,5 i 33,5 m, 5) Csiszar 
(Węgry) 182 — skoki 35,5 i 36 m. 


Mazrcowsk! najlepszym 
juniorzm Krokowa 


w tznis'e stołowym 
(as). Ostatnio zorganizowano w 
Krakowie, przy udziaie 36 zawodn:- 
ków indywidua:ne mistrzostwa w te- 
n-sie ctołowym w konkurencji ju- 
niorów., W rozgryw- 
kach -reprezentowane 
(e, były następujące 
k.uby: Cracovia, Kra- 
4 kus, Groble, Społem, 
Prądniczeniia, Gwar. 
dja, Leqla, Ncdwiślan 
i Zwierzyniecki, 
Do s6potkań f.nało- 
wych, rozaqranych w 
loka.u P:4dn'czanki zaxwa.f:kowali 


Gę: Pieczorka (Legia), Wicker 
(Zwierzyniecki), Korzonizk (Cracoe 
via), Marcowski (Społem). Zięba 


(Nadwiślen) j Wawrowski (Loria). 

Nal:epszym p!ng-ponq:stą spośród 
juniorów test Marcowsx., który znaj- 
Qu'e się w doskonałej formie. Jest 
to bezsprzecznie utalentowany zawo- 
dnik o dużej przyszłości, Mus: 'e. 
dnak jeszcze nabrać rutyny i wiek- 
szeqo opanowania w Qqrze. 

Ostateczne wyn ki rozqrywek fina- 
łowych przedstawiają 6.ę Następuią- 
co; 

1) Marcowski stos, zwyc. 4:1, 

2) Korzeniak stos. zwyc. 4:1, 

Ze względu na równą liośż puak- 
tów pomiędzy dwoma piearwezvmi 
zawodnikami  rozeqrano dosatkowe 
rozstrzygające spotkanie, w ‘którym 
Marcowski zwyciężył Korzen'aka ż:t 
(17:21, 21:12, 21:18), uzyskując tym 
ssmym zaszczytny tytuł m:strzowski. 

Na trzecim miejecu uplasował cię 
Wicher. 

Dalsze miejsca za!ę!:: 
5) Zięba, 6) Wawrowskl 

Tego rodzaju mistrzostwa zorgan!zo. 
wane zostały w naszym mieście po 
raz pierwszy, 


4) Pieczorka. 


Cracovia remisuie z Wieczystą 1:1 (0:0) 


„Psie figle" mijającej zimy napsu- 
ły sporo krwi naszym hoke.stocn. Na. 
głe odwilże, przekreślały prawie z 
reguły wyznaczane kilkakrotne ter- 
miny mistrzostw Pech nie opuścił 
naszych hokeistów nawet w Moskwie, 
gdzie odwilż uniemożliwiła rozaqra- 
nie iednego z zaplanowanych spotkań 
— wyszło im to zresztą na dobre, 
bo mieli wiecej czasu na zwiedzen'e 
Moskwy, a w Moskwie jest co oqlą> 
dać. 

Kaprysy zimy dały sle również we 
znaki naszym narciarzom w okresie 
zawodów o „Puchar Tatr". 

Żeby i piłkarzom zima 1948/9 utkwi- 
ła na d'ugo w pamieci — boiska pił. 
karskle w trzec.m tygodniu msczów 
trerinqowych pokryte zostały 3)-cen- 
tymetrową warstwą śniequ. 

Obniżvło to wprawdzie poz'om Ty, 
ale za to czeste na śliskim terenie 
(boisko nieco zawalcowano) upadki 
zawodników nie qroziły kontuziam!'. 

„Kąaniele śnieżne” piłkkrzy przyj- 
mowali tak oni jak I tysięczna grupa 


na'wiarniejszych kibiców z humo. 
rem, 

Ale ł c!gżki teren 

Í exspcrymentalny 

skład druĉyny (bez 

Parpana, M, Jabłoń” 


kiego | braci Różan. 
kowst'ich) nie usprą- 
wizdl!wiają zimowej 
formy' mistrza Polski. 
Forma ta wykazana 

è na dwa  tygodn:e 

$ przed rozpoczą” em 

mistrzestw piłkar 
skich, musi budzić poważne zastrze- 
żenia i obawy. 

W polu było leszcze nie na'qorze'. 
Piłka „chodziła! od nogi do nag’ na 
nq? dest pos'uszrie. 

Całkiem żle natom!ast działo się 
na polu karnym przeciwnika. 

Dość powiedzieć, że z k'lkurastu 
„murowanych sytuacj! podbramko- 


Nie rozegreno również mecz mię- ! wych. nic padła ani jedna bramka, 


dzymiastowy Katowice—Chorzów. 


Trzeba przyznać, że ambitna piątka 


defensywna Wieczystej robiła wszyst- 
ko. aby przeciwnikowi obrzydz'ć żye 
cie. Poza tym doskonałą formę wykae 
zuje bramkarz krakowskich Orląt — 
Nocek, podpora klubu. Tym chętniej 
to podkreślamy, ponieważ wiemy. ż6 
jest to efekt wzoroweqo i prawdzi- 
wie sportowego trybu życia teqo za” 
wodnika. 

Historia tego spotkania jest krótka. 
Po k'lkunestu minutach wyrównwej 
qry, mecz zamienia się w oblężenie 
bramki qości, młodzi napastnicy Crae 
covii pudłu'ą jednak w nieprawdogpo» 
dobnych sytuacjach. 

Po przerwie obserwujemy dłuqo ten 
eam obraz qry, wreszcie Dwernicki, 
wychodząc zresztą z pozycji s»alonej 
— ucieka | uzyskuje prowadzenie 
dla W eczyste!. 

Wyrównu(e Gędłek z rzutu kemero. 

Pod koniec zawodów rametnicy 
Cracovi: gtrzeia!ą częście'. strzały są 
jednak bądź nie celne, bądź sta'ą się 
łupem doskonale usposotłoncgo 
Nocka. 

Sędzioweł inż. Olewski poprawnie. 

A. G. 


Odwclane spetkania 
piłkarskie 


(as) Przewidziane na niedzielę to- 
warzyskie spotkanie w piłce nożnej 
pom'ędzy Garbarnią a Płaszow:an= 
ką nie odbyło się. na skutek nie 
przybycia drużyny Płeszow'enk'. 4 - 

Poregramo natom!'ast mocz mł 
kombinowanymi zsspełami Garo * 
ni, który z=lzcńczył się zwycięstwe:a 
drużyny Ib. 

Buemi dla zwycęzców £%b 
Bicn'ek 2 : Glzjezr 1 

Sędzio.rzl p. V/"czk.crzicz. 

% 

Również zapowiedz'ane Spo ca ta 

Wisia — OM TUR (Olkusz) r'è q`- 


było się na skutek dużych ovad * = 


śnieżnych. 


r „e 
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